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Urodziłem się w 2021 roku, mama myślała że jest wszystko w porządku do 
czasu kiedy jeszcze nie chodziłem, ale kiedy zacząłem chodzić zauważyła że 
utykam na lewą nogę  i zabrała mnie do ortopedy. Ten lekarz stwierdził że to 
chód gołębi i że z tym nie da się nic zrobić do 4 roku życia, że to samo 
przejdzie. Po roku mama znowu pojechała ze mną do tego samego ortopedy 
że to się pogłębiło i że co chwile się przewracam że ją to martwi, a Pan doktor 
powiedział że mama panikuje. W między czasie  mama zabrała mnie do 
fantastycznej Pani neurologopedy, bo zmartwiła się moją mową. Pani Ewa za 
proponowała, żeby mnie zabrała do Pana osteopaty  i pojechała ze mną, pan 
mnie zbadał, wykonał kilka ćwiczeń i powiedział mamie, że jest potrzebna 
konkretna konsultacja u ortopedy i polecił lekarza w Krakowie,  więc 
pojechaliśmy. Gdy dotarliśmy na wizytę to co mama słyszała bardzo ją z 
szokowało. Pan doktor zapytał się  czy byłem badany neurologicznie, bo to 
może być: spastyczne porażenie mózgowe połowicze dziecięce, bo cała lewa 
strona jest bezwładna. W maju 2025 byliśmy u Pani neurolog i potwierdziła 
diagnozę. Mama i tata się nie poddają, jeżdżą ze mną  do różnych specjalistów, 
jeździmy na rehabilitację WOJTA oraz do osteopaty za które trzeba płacić. 
Rodzice chcą mnie także zabrać na turnusy rehabilitacyjne. Muszę także nosić 
okulary bo mam słaby wzrok i moje lewe oko źle pracuje. Zapomniałem dodać 
że muszę się wspomagać wózkiem bo nie dam rady przejść dłuższych 
dystansów jak inne dzieci. 

Z góry chciałabym podziękować za okazane dobre serce.
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